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Wielkiego X i ę s i w a

P O Z N A Ń S K I E  G O.
■Nakładem D rukarn i N adw ornej IK. liekevn  i S p ó łk i.   R ed ak to r: A., H i H l M O i r s / i ł ,

M  *18. W Cz wart ek  dnia 17. W r z e ś n i a . 1§4®.
D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .

Z kończącym  się t rz e c im  k w a r ta łe m  p rz y p o m in a m y ,  iż p re n u m e ra ta  ć w ie rć ro c z n a  
dla tu te jszych  cz y te ln ik ó w  w y n o s i  . . .  1 Tal.  1 8 ^ s g r . ;
dla za m ie jsc o w y c h  zaś . . . . . . .  2 Tal.

Z am ie jscow i czy te ln icy  o db ie rać  b ęd ą  za tę  cenę  c o d z i e n n i e  w y c h o d z ą c ą  gazetę  n a  
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  eg zem plarza  na  p ap ie rze  kancel la ry jnym  w y n o s i  15 sgr. ć w ie rć ro c z n ie  
w ięc e j  od p o w y ż sz ć j  ceriy. —  N ie naszą będz ie  w in ą  , jeżeli dla późnie jszego  z a m ó w ie n ia  
yy  ciągu b ieżącego  k w a r t a ł u ,  p o p rze d za jąc e  n u m e ra  nie b ęd ą  m og ły  być  p rzes łane ,

P o z n a ń ,  dn ia  17. W r z e ś n i a  1810.
E x p e d y c y a  Ga ze t  W. D e k e r a  i Spółki .

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 10. W rześn ia .
D n ia  onegdajszego o godzin ie  9tej r a n o  

Najjaśniejszy C e sa rz  J m ć ,  Najjaśniejsza C esa­
r z o w a  J e jm o ś ć ,  J e g o  C esarska W y sokość  
W ielk i  Xiąźę C esa rz ew icz  N astępca tronu , 
J ć j  C esarska W y s o k o ść  W ie lk a  K iężniczka 
Olga M ik o ła ie w n a ,  o raz  J e j  W ysokość  Xrę- 
żniczka M arya Hesko D arm sz tad sk a ,  opuścili 
W a r s z a w ę  z żalem m ie sz k a ń c ó w ,  udając się 
W dalszą d rogę  do Pete rsburga .

D nia  zaonegdajszego Je j C esarska Mość, 
w  t o w a r z y s t w ie  Jej Cesarskiej W ysokośc i  
W ie lk ie j  Xiążniczki O lgi M ik o ła je w n y  i Je j

W y so k o śc i  X ięźniczki Maryi H e sk o -D a rm *  
sz lad sk i t j ,  n iem nie j JO . X ięzny  W a rsz a w s k ie j  
raczyła  zw ie d z ić  i n s ty tu t  A lexandrynsk i wy­
ch o w a n ia  panien.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. W rz eśn ia .

P r e s s e  tw ie rd z i  z p e w n o ś c ią ,  ze M iniste- 
ry u m  isto tn ie o c z e k iw a n ą  z L o n d y n u  n o tę  
o t rz y m a ło ,  b ędącą  o w o c e m  o d b y w a n y c h  

r W in d so rz e  o b r a d  m ię d zy  K ró le m  Belgij- 
v. zyków,  P a n e m  G u izo tem ,  L o rd e m  P alm ers to -  
n em  i X ięciem W e ll in g to n e m .  „ L o r d  P a lm e r ­
s ton  (p o w ia d a )  miał tę n o tę  r e d a g o w a ć ;  ja k o i  
n ie jest ona n iczem  w ię c e j ,  iak p o w tó r z e n ie m  
osta tn ie j m o w y  jego w  par lam enc ie .  O ś w i a d ­
cza w  n ie j ,  źe m o c a r s tw a  z a w ie r a j ą c  k o n

w
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w e n c y q  z d. IS. L i p c a ,  byna jmnie j  nie miały 
in tency i  obrażen ia  F ra n cy i ;  ża łuje ,  że F ra n-  
cya sama się od łącz y ła ;  daje do  zrozumienia ,  
£e skoro F ra n c y a  lepiej  swó j  w ła s ny  irileres 
ocenia jąc ,  do idei p r zy w ró c en i a  pokoiu p 0 . 
w r ó c i ,  m o c a r s t w a  chę tnie  każdej  użyją spo­
sobnośc i ,  aby jej okazać ,  jak wielką  p r z y w i ą ­
zują w a r to ś ć  do przyjaźni  z F ra ncy ą .  T a -  
ka to  ma  być t reść tej noty.  W s t r z y m u je m y  
się na t e raz od  wsze lkiego kom enta rza .  Nie  
c h c e m y  się narażać na za rzu t ,  jakobyśrny ga-  
b i n e t o w i  n o w y  k łopo t  z g o t o w a ć  chciel i ,  c h o ­
ciaż nas nie wi e l k ie m prze jmuje  zaufaniem 
w  ch w i l i ,  w  której  idzie o poczyn ienie pos ta ­
n o w i e n i a ,  o d  k tó rego  pokój  Europe j sk i  z a ­
leży «

Z ab u r ze n i a  r zem ieś ln i ków  niestety!  jeszcze 
n ie  ustały.  W c z o r a j  p o w t ó r n i e  na nadbrze  
żach  >t. Den is  i iśt. Mart in t łum y wichrzycie l i  
s  ę spiknęły.  P o n ie w aż  na t r zy k r o tn e  w e z ­
w a n i e  się nie roze sz ł y ,  wo j sko  na nie ude ­
r z y ło  i na w z g ó r z u  Ambigu comiq ue  d w a  
r a z y  ognia dano.  Dzisiaj r ano  z n o w u  r z e ­
mieś lnicy  spoko jn ych  ko l l eg ów  s w o i c h  do za ­
n iechan ia r obo ty  p r zymusza l i ,  chociaż ci g ło ­
śno  ośw ia d cz a j ą ,  że m im o  to w k r ó t c e  do  p r a ­
c o w n i  s w oi c h  p o w ró c ą .

M o n i t e u r  P a r i s  i e n  d on os i :  « W  m o c  
d ek r e tu  k r ó l e w s k i e g o  z  W a l e n c y i  z dnia 28 . 
S ie rpn ia  n o w e  Mini s t eryum Hiszpańskie w  n a ­
s tępujący  sposób  u łożo no :  C o r t a z a r ,  Mini  
Ster s p r aw ie d l iw oś c i  i t y m c z a s o w y  Pre zes  
I t a d y ;  G ene ra ł  X a v i e  r  A s  p i r o  z ,  Mini s t er  
w o j n y  ; A n t o n  i o y Z a y a s ,  Mini s te r  s p r a w  
z a gr an ic zn yc h ;  F i r m i n  A r t e t a ,  Mini ster  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  A r m c r o ,  Mini s te r  
m a r y n a r k i ;  S e c a d e s ,  ty m c z a s o w y  Minister  
ska rbu.  Na w i a d o m o ś ć  o tym składzie Mini- 
s t e r j - i m ,  b ęd ą c y m  w  d u c h u  większośc i  S ta ­
n ó w ,  A y u n ta m ie n t o  w  Madryc ie  d. 1. W r z e ­
śnia ogłosi ło się za nieustające.  G w a r d y a  n a ­
r o d o w a  j ą w s z y  się o ręża,  g ł ó w n e  s t anowiska  
zajęła.  G en e ra ł  - Kap i t an  Aldana s t r za łem 
Ugodzony został ;  konia po d  n im ubi to  i Ad-  
jutanta jego raniono.  U s a d ę w i ł  się z d w o m a  
ba ta l ionami i ki lku dz iał ami  w  bliskości Re-  
t i ro.  łśzef pol i tyczny Duer ens  a r e s z to w a n y  
i na r a tuszu  uwięz iony .  M im o  tych w y p a d ­
k ó w ,  w  Madryc ie  w ie c z o r e m  d. 1, W r z eś n ia  
dość  by ło  spokojnie .«

Z  d n i a  7- W r z e ś n i a .
O  t r w a ją c y c h  ciągle nie spoko jnośc iach  w  Pa­

ry ż u  donosi  | eden  d z i e n n i k  t u t e j s z y  co na­
s tępuje :  • Z b i e r a n i a  s i ę  r z e m i e ś l n i k ó w  
tego  rana  od godz iny  jedenastej  p r zyb ra ł y  
g roźną  postać na p rzedmieśc iu  Śt.  Antoine,  
i właścic iel e s k l e p ó w ,  o b aw ia ją c  się j a k o w y c h  
r o z r u c h ó w ,  t a k o w e  pozamykal i .  D ob o sz e

g w a r d y i  n arod ow ćj przea cały poranek obno­
sili bi lety po  każdej  legii, z  każdej  legii w y -  
k o m e n d e r o w a n o  pikietę.  O  godzinie 2x  
W  tćj chwil i  p r zy c h o d zę  z przedmieśc ia  St*. 
A n t o m e ,  o k t ó r em  t w i e r d z o n o ,  że t am p r z y ­
szło do wa lk i  między  żo łn ie rzami  a r zemieś lni ­
kami.  Az do  tej c h w i l i  n ie  p o w s t a ła  tam ża­
dna  n iespoko jnośc ,  ale um ys ł y  w  tej dzielnicy 
są b a r d z o  w z b u r z o n e .  O d  kościoła Ś w .  Pa­
w ł a  na ulicy St.  A n to in e  aż do roga tek  
de l /Etoile r zemieś lnicy tak t łum nie  się z e b r a ­
li ,  iż się l e d w o  między  nimi  p rze drz eć  można.  
O g ó l  ich śmiało na 50 — 60,000 g ł ó w  podać  
można.  T w i e r d z o n o ,  i i  o godzinie 1. usi ło­
w a n o  w y p r z ą d z  konie  z om n ib u su  i w o z u  
ch łop sk i eg o ,  dla u rządzenia  ba r y k a d y ,  ale 
w ojsk o  zdo łało  uj ąć t e go ,  k tó ry  by ł  p rzy-  
w o d z c ą  do  popełn ienia  p o d o bn eg o  gw ał tu .  
Zresz tą  n iezw ycza jn e  te t łumy żadnyc h  r e w o ­
lucy jnych  nie w yd a ją  o k r zy kó w .  Cz a ty  g w a r -  
dyi  n a r o d o w e j  i wo j sk a  l in iowego  p rzebiega ją  
p r zedmieśc ie  i nie doz wala ją  r o b o tn ik o m  p o ­
r z ą d k o w a ć  się g romadami .  Na p la cu  Ilasty lii 
u s t a w io n o  gw ard z i s t ę  muni cy pa l neg o  p rzy 
d r z w i a c h  każdego w i n i a r z a ,  aJjy ro bo tn icy  
d o  d o m ó w  takich nie wchodz i l i .  O  godzinie 
3J .  P o  wszys tk ich  dzielnicach P a r y ża  u d e ­
rz o n o  w  bębny.  P o w i a d a j ą ,  że b a n d a ,  zło- 
z o n a  z  '20,000 r o b o t n i k ó w ,  udaje  s i ę  z czer -
w o n ą  c h o r ą g w i ą  do  Halle.  Na  ul icach St .  
D e n y s ,  St.  Ma r t in  i na przy leg łych  ul iczkach 
cz e m  prędzej  zamyka ją  sklepy.  W dzielnicach 
ra tusza i ; p r zy  różnych  roga tkach  zbierają  się 
t łumy.  Szczegóły  te nabaw ia ją  każdego s tra­
c h u  na zbl iżający się wi ec zór .  Ale m o ż e m y  
do dać ,  ze w ł a d z a  silne p rzed s ię wz ię ł a  środki  
do  p rzy t łu mie n i a  każdego kuszenia się o w z n i e ­
cenie  r o z r u c h ó w .  R z ą d  rozka za ł  dziś prze j­
r zeć wszys tkie ws ie  w  okol icy Pa ry ża ,  w  celu 
pomieszczen ia  t amże kilka p u ł k ó w  z F on ta in e ­
b leau  p rzyb yw aj ące j  jazdy.  W i e m y  także,  i e  
pol ieya o t r zym ała  za w ia d om ie n i e  o zamia rze  
r o b o t n i k ó w ,  narob ienia dziś w r z a w y .  L iczba  
uw ię z io n y c h  do tąd osób jest ba r dz o  znaczna.  
Z w o ł a n a  g w a r d y a  n a r o d o w a  za o b r ę b e m  sa­
mej  stol icy wszys tkie  rogatki  obsadzi ła.  Na 
placu karuselskim u s ta w io no  5 lub 6 ba tal io­
n ó w  wojsk a  l in iowego  i d w a  s z w a d r o n y  j azdy.  
U s ta w i o n e  w  bliskości  l u i l e r y ó w  w o j s k o  |est 
zupe łn ie  uz br o j on e  i na wsze lk ie  rozkazy  go­
t o w e ,  ale kosz a r  s w y c h  nie opuszcza."

W  tćj chwi l i  ustać mia ły w s z y s t k i e  poś re ­
dn ie  z w ią zk i  między  P r e z e s e m  rady  ministe-  
ryalnej  a * osłami Au s t ry i ,  Rossy i ,  P rus  i An*
61*'- . . .

D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera artykuł o  
sp raw ach  w schodnich  tćj treści, i e  rząd na­
p rzec iw  ogłoszonym przez „Monitora** w ypad-
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k o m  n ie c z y n n y m  pozostać  n ie  m oże. S zcze­
gólniej zaś d z iw i  się ter. d z ien n ik ,  ze C o m ­
m o d o r e  N a p ie r  już 14. S ie rpn ia  w e z w a ł  w ła -  
dze  egipskie do  opuszczenia  S y ry i ,  gdy d o ­
p i e r o  dnia 16. u łożyć im ano  za w iad o m ien ie  
W ic e k ró la  o p o s ta n o w ie n iu  K o n fe re n c j i  ion-

dyMinieSterya lna R e v u e d e P a r i s  um ieściła 
a r ty k u ł ,  k tó r y ,  w y t łu m a c z y w s z y  w y s ta n ie  
P a n a  W a le w s k ie g o  d o  A lex a n d ry i  w  ten  spo- 
8ób i i  tenże m ia ł ty lko Raszy „uży tecznych  
udzielić  r a d ,  aby  os trożność z g roźną  . stalą 
p o łą cz y ł  p o s ta w ą " ,  tak  s.ę o postanov. .em u  
W ice k ró la  o d z y w a  : » W ie  o n ,  z e t  lancy  
tćj c h w il i  w  p o ro z u m ie n iu  z n im  działać 
m oże .  Zaczeka on  pa c h w i l ę ,  gdzie ta po 
czy ta  sobie za o b o w ią z e k  m ieć  czynniejszy u- 
dział w  w ie lk ic h  zatargach. N ie  zaczepi on, 
t v l ko  o d p o rn ie  działać b ęd z ie ,  a l e  w y  r u s z y  
j e ż e l i  t u r e c k a  a l b o  r o s s y i s k a  a r m | a  z 
A z y i  m n i e j s z e j  w y r u s z y  i 1 ? u ,r u ® 
u r z e k r o c z y ć  z e c h c e ;  w y r u s z y ,  j e ż e l i  
a n g i e l s k i e  o k r ę t y  t u r e c k i e  a l b o  r o s -  
s v f s k i e  w o j s k o  n a  b r z e g a c h  S y r y i  n a  
ł a d  w y s a d z ą ;  w y r u s z y ,  j e ż e l i  p r z e d  
p o r t e m  a 1 e x a n d r y  j s k  i m  u s t a  W . ą p o l i ­
t y  c z n  ą a I b o h a  n d l  o w  ą b l  o k a  d ę i w s z e l ­
k i e  z w i ą k i  z w y b r z e ż e m  s y r y j s k i e m
n a  m o r z u  p r z e t n ą  « .

Z d n i a  8. W r z e ś n i a .
M o n i t e u r  P a r i s i e n  donos, o w y p a d k a c h  

w c z o ra js z y c h ,  co nas tępu)e :  „ D z is ia j ,  w  po­
n ie d z ia łe k '( d .7 0 .  w  k tó ry m  to dn iu  rzem ieś l­
nicy  w  P aryżu  zw y k le  p ró żn u ją ,  zaprzes tan ie  
r o b ó t  t r w a ło  ciągle. U lice  na  przedm ieśc iu  
S t.  A nto ine i St. M arceau zalegały t łum y  n ie ­
cz y n n y ch  rze m ieś ln ik ó w ,  k tó ry c h  d em o n s tra -  

•e o b a w ę  w z b u d z a ć  zaczęły. O  godzin ie  1. 
s ły szan o ,  że na F au b o u rg  St. A n to in e  b a rykadę  
u rządzają .  N a  c h w ilę  o b a w ia n o  s ię ,  żeby 
n ie  p rzysz ło  do kollizyi. N a tychm ias t  w ię c  
na  rozkaz  M arszałka ( ić r a rd a  s to so w n ie  do  u ło ­
żonego  już u p rze d n io  p lanu  m iasto  p a r y ż  
p r z e z  w o jsk o  l in io w e ,  g w a r d y ą  n a r o d o w ą  
i m u n ic y p a ln ą ,  k tó rych  m ą d re  rozm ieszczen ie  
k aż d em u  kuszeniu  się O w z n ie c e n ie  b u n tu  za 
p o b ie g ło ,  o ch ron iono .  R o zpoczę  jł b a ry k a d ę  
b e z  o p o ru  z n o w u  zniesiono. Kząd tuszy  so­
bie, że spokojność od tąd  zostanie n ienaruszoną . 
T ł u m , k tó ry  p r ó b o w a ł  u s ta w ie  b a rykadę  
i k tó ry ,  jak się zda je ,  do  klassy zn iechęconych
rz e m ie ś ln ik ó w  nie na leża ł ,  zw ró c i ł  się, o d p a r ty  
siłą z b ro jn ą ,  ku St.  Mar.de i V incennes .  W y ­
p r a w io n o  w  te  m iejsca m o c n e  oddzia ły  g w a r -
dyi m unicypalne j  “

W i e c z ó r  w czora jszy ,  dzięki n ad z w y cz a jn y m  
ś ro d k o m  o s t r o ż n o ś c i ,  k t ó r y c h  rzą d  się c h w y ­
ci ł ,  spokojn ie  p rzem inął .  N igdy  jeszcze m e

w id z ia n o  tak licznych  o d d z ia łó w  w o js k a  u ży ­
ty c h  dla u ts ry m a n ia  spokojności  publicznej.  
S iła  zbro jna m ia n o w ic ie  na pięciu miejscach 
by ła  s k o n c e n t r o w a n a ,  pod  zam kiem  T u il le ry j i  
sk im ,  p rzed  r a tu s z e m , na bou levard  St. M a r ­
t in ,  W pobliżu p re le k tu ry  policyi i bastylii. 
N a  w szys tk ich  tych  m iejscach za toczono  dzia ła ;  
kotnmuriikacye na r iad rżeczarh  były p r z e rw a n e  
a g w a rd y a  n a r o d o w a ,  chc ąc  zapobiegać spik- 
n ien iom  się , c ie k a w y m  z a t r z y m y w a ć  się nie 
pozw a la ła .

W  p i ś m i e  z M a d r y t u  z d. 2. W r z e ś n .  
cz y ta m y :  „ W z b u r z e n ie  u m y s łó w  w z m a g a  się 
W  stolicy od chw il i  do  c h w i l i ;  m ó w ią  o de- 
tron izacy i K ró lo w e j  i u s ta n o w ien iu  rząd u  p ro -  
w i z o r y i n e g o ,  ria czele k tórego  Xiążę W ito rya  
iya być postaw iony ."

A  u s t r y  a,
Z W i e d n i a ,  dn. 31. b ie rpn ia .

W e d ł u g  w ia d o m o śc i  z N e a p o lu ,  z a w a r to  
ta m  układy  ze spó łką T a ix ;  m o c ą  tychże ,  
rzą d  neapolitański p rzez  lat 8 co roczn ie  spó łce  
W ypłacać będz ie  po  85,000 ducati i p rzy jm u je  
zapas siarki ,  w y n o sz ą c y  800,900 cetn. n ea p o -  
litaiiskich, po  43 k a r l in ó w  za ce tnar .  K tokol-  
w ie k  zna o so b y ,  k tó re  te n  uk ład  za w iera ły ,  
( m ó w i  k o re sp o n d e n t)  m oże  sobie ł a tw o  w y­
t łu m a c z y ć ,  dla czego okazały  się g o to w e m i  
do  poniesien ia  tak n a d z w y c z a jn y c h  ofiar.

Z d n i a  1. W  r z e ś n i a .
( G a z .  P o w s z . )  —  P o d łu g  pisma z A nk o n y  

obiega tam  osob liw sza  po g ło sk a ,  że F ra n c y a  
miasto to  p o w tó r n ie  zaiąć zamyśla. J a k k o l ­
w ie k  w ie ś ć  ta zdaje się być aw a n tu rn ic z ą ,  nie 
chc ia łem  iej jednak  c-alkiem m ilczen iem  po m i­
n ą ć ,  p o n ie w a ż  jej w  Ar>konie p o w s z e c h n ie  
w i e r z ą ,  a ona n a w e t  i tu  n ie jaką w z b u d z a  
o b a w ę .

G  a 1 i c y  a.
Z L w o w a ,  dnia 1. W rześn ia .  ,

W  te a trze  H rab iego  S karbka  w z n o sz ą  tuz 
sc e n ę ,  e  czego o w ielkości tego te a tru  do ’ a- 
dn ie  sze w y o b ra ż e n ie  p o w z ią śc  m ożna. A  ze 
w  n im  2,000 osób zmieścić s.ę będzie  m ogło ,  
p r z e to ,  dla naszej stolicy będz ie  o n  w c a le  
dosta tecznym . B ardzo  z rę czn y  m a la rz  zaczął 
już także p o trze b n e  dla te g o  te a t ru  dekoracye  
m a low ać .

W o l n e  m i a s t o  Kraków.
» M o w a  p rze d  pu b l ic zn ć m  w p r o w a d z e n ie m  

czci B. B r o n i s ł a w y  w  kościele XX. D o m in ik a ­
n ó w ,  m iana  r .  1840. d. 2. W rz e śn ia  W K ra k o .  
w ie ."  —  W iec zn e j  pam ięci będzie  s p r a w i e ­
dliwy. Psalm III. w .  7. -S z eść  ubiega w i e ­
k ó w  jak ob o k  s ta rego  K ra k o w a ,  w  us tron iu  
Z w ierzy n ieck ieg o  k la sz to ru ,  z p rz e s la w n ć j ,  
p o b o żn e j  i głośnej w  n a ro d z ie  zas ług ,  zakyy*-
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t ła l a toroś l ,  h rabskićj  O d r o w ą ż ó w  familii. 
Sześćse tnic  o g r o m n y  p rzemi ja  p r z e s t w ó r ,  a 
imie św ię to b l i w e j  B ro n i s ł aw y ,  wie lk iego za-  
k o n o d a w c y  N o r b e r t a  uczenn icy ,  w  n ie rozer -  
w a n y m  ł a ń cu c hu  pamięci  p rzeży ło  ludzkićj .  
C ó ż  to Oznacza,  że w  oczach  ś w i a l o w c ó w  
n ik c ze mn a  istota,  płeć s ł aba ,  za sz cz y t ów ,  h o ­
n o r ó w  p o z b a w i o n a ,  sk r o m n ą  p rzyodziana 
bie lą ;  nie koro ną  na g ł o w i e ,  ale ubogą osłoną 
p o k r y t a ,  nie ber ło  w  rę k u ,  ale krzyż C h r y ­
stusa piastująca;  nie w i e ń c e m  s łu ża lców o k o ­
l o na ,  ale samotnośc i  mi łośnica;  nie z pałacu 
d o  z a m k u ,  ale z p on ur ego  klasztoru,  na odlu-  
dność  S ikornika uchodz ąc a  d z ie w ic a ,  w  u m y ­
śle p o t o m n y c h  u tk w i ła ?  Cóż  to jest ,  że sześć 
lat  setnie nie za tar ło  ubogiej  dla Ch rys tusa  B r o ­
n i s ł a w y  imienia ,  ale o d w r o t n i e  pam ięć ,  co 
w sz y s tk o  zagubia ,  jćj pobożne  dzie ł a ,  cnot l i ­
w e  życie w  dziej ach  kościoła o d ś w i e ż a ?  Na­
z w a  B ro n i s ł a w y  po za mo żn ych  miastach P o l ­
ski i ubogich wio sz cz yn ach  z ust  do ust ob ie ­
ga ;  jej ś w ie tn e  c n o t y , his torya katolickiej Pol 
ski do  ksiąg s w o i c h  wcie la?  Cóż to za dziwy ,  
że po ulocie kilku w i e k ó w  cześć i uw ie l b ie ­
n ie ,  jakie bez  p r z e r w y  zanosi ł  pobożn y  lud 
K r a k o w a ,  dzi ś kościół  św .  u p o w a ż n i a ,  Piot r  
namies tn ik  Ch ry s t u s a ,  wr osobie Grzego rza  
XVI,  Papieża  za tw ie rd z a ;  w y r a z  i szczątki  jej 
śm ie r t e l n e ,  jakie sita nie s t r awi ła  czasu,  bo 
B ó g  s t r zeże  s p r a w i e d l i w y c h  kości ,  na oł ta rz  
ku  uw ie lb ien iu  publ icznie z a s t a w ia ,  ka p ł ań­
s t w u  pacierz,  i m o d ły  na cześć B ro n i s ł a w y  
u c h w a l a ,  dzień 3. W r z e ś n i a ,  |ako u roczysty  
w  świą tn i cy  Z w i e r z y ń c a ,  na w i e c z n e  czasy 
Ogładza; ska rby  d u c h o w n e m i , od p us ty ,  dusze 
p o b o ż n e  wzbogaca*  w»zystko  to ob jawia  , d z i ­
siaj z świe tnośc ią  rel igijną zapowiada .  A w s z a k  
s łuchacze  zginęła pamięć b o h a t y r ó w  świa ta ,  
a w s z a k  wiek i  za tar ły  prace i r ob o ty  w y n io  
s ły t ł i ,  a w s z a k  runęły  pomnik i  i kolosy z w y ­
c i ę z c ó w ,  a w s z a k  rozsypane w  g r o b ac h  lub 
p o n iż en iu ,  p ruehn ie ją  zwło k i  i kości zi emskich 
m o c a r z ó w ,  a w s z a k  żyjących s topy depcą 
resztki  uw ie lb io ny ch  m ę d r c ó w .  P rz yp a t rz  się 
lud u  p r a w o w i e r n y ,  jak B g p r z o d k ó w  twoich ,  
k tó r z y  się |ego mi łością ,  pobo żno śc ią ,  w ia rą  
odznaczy l i ,  u w ie l b ia ,  uzacnia.  P a t r z  jak fa­
mi l ie  p r a w o w i e r n y c h  P o l a k ó w ,  pon iekąd  
dziś  w y g a s ł e ,  j akoby  ciągle dla sw o ic h  cnót  
i c z y n ó w  unieśmie r t e ln ia ,  ce lem ich naś lado­
w a n i a ,  tobie za w z ó r  p rzeds tawia .  H z u ć p o -  
szan w an ia  okiem na to bog o bo jn e  O d r o w ą ­
ż ó w  gn iazdo :  S ta n i s ł a w ,  rodzic Brorńs ławy ,  
Ja c e k ,  k o s z t o w n a  pe r ł a  koron y  polskiej ,  Ce-  
» ł a w .  chluba  Sz ląska ,  k r e w  bra tn ia :  I w o  
p r z e - ł a w n y ,  P ra n d o ta  c z c i go d n y , b iskupi  s to ­
licy k rakow sk i e j ,  z tegoż pnia gałęz ie ;  cóż to 
•za zaszczytne kle jno ty  naszego k ra ju ,  cóż to za

pr z e ś w i e t n e  ich d z ie ł a?  W i a r a  św .  ich A p o -  
stolskiemi p r a c y ,  w  pó łn o c n y ch  k rańc ach  Poi- 
ski po  części roznies iona ,  o ł t arze  pogańskie 
ich k ru sz o ne  r ę k ą ,  z i emia P i a s t ó w , Ja g ie l lo ­
n ó w ,  pysznemi  ś w ią tn ic am i ,  s ł a w n e m i  kla­
sz to ry ,  szpitalriemi zak ła dy ,  zamk ami ,  w i e ­
życam i ,  r ęką  d o b r o c z y n n y c h  O d r o w ą ż ó w ,  
jakoby  pos iana ,  pobożn ość  ich p rzyk łady  
r o zś w ie co na .  Znikają pany rozkazujące  n a ­
r o d o m ;  ludzkie u s t a w y ,  p r a w a ,  p o t o m ki  
zmienia ją ;  ha r d e  dzieła i b u d o w y  świa -  
t o w c ó w ,  obce ręce n i w e c z ą ;  u p a d n ą  z ło ­
sk o t e m  te w yn io s ł e  z u c h w a l c y ,  k tó rzy  n ie ­
jako czci s łudze boskiej  zazdrośc ić  się zda ją :  
czas zaciera ślady w sze lk ich  wielkości  z i e m ­
skich :  a oto p o ko rn a  za ko nn ica ,  c h w a l e  B o ­
skiej od d an a ,  przekazująca  in n y m  dostatki,  
s w o b o d y  ziemskie,  nadzieje p o ch l eb n e ,  po- 
lubienica Jezus a  Ch ry s tu sa  , odb ie ra  dziś cześć 
pu b l i c zn ą ,  jaką kościół  w o ju ją c y  z a tw ie rd z a  
i up o w sz e ch n i a .  Usta k a z no d z i e j ów  po ch w a i -  
ne m i  m o w y ,  t r z y d n i o w ą  u roczystośc ią ,  sła­
w i ć  i ogłaszać będą  w  tychże  s ta rych m u r a c h  
Z w i e r z y ń c a ,  gdzie B r o n i s ł aw a  niegdyś ko rne -  
mi  m o d ły  wy p ra sz a ła  o /czyznie pomyślność,  
zw y c ię z k ą  s ł a w ę  nad dziczą S z w e d ó w ,  zgrają 
T a t a r ó w ,  p rzebaczen ie  w  nieszczęściach licz­
n y c h  i k l ę s k a c h .  Vt s z a k ż e  z n a c i e  ją p ow sz e c h r  
nie z łask i c u d ó w ,  jakich za jćj o p i e k o w a ­
n iem się doświadczyl iśc ie  wy'  i p rzodk i  w a ­
sze. Je szc ze  kościół  nie był  w y rz ek ł  z a t w i e r ­
dzenia czci dla B ro n i s ł a w y ,  a w a s  pobożność  
skupiała l icznie,  abyście z imn e  czasem w e s t ­
chnienia przęaelali  l am P a n u ,  gdzie ona  g o ­
rące w n o s i ł f f p r o ś b y .  Co ty lko  stolica a p o ­
stolska ofiarę i t ru dy  cn o t l iw eg o  kap łana ,  ży­
cie dz i ewicy  ś w . ,  jej s z c z ą tk ó w  c u d o w n e  p o ­
j a w ie n ie ,  p rzez nią w y ś w i a d c z o n e  ro z w a ż y ła  
d z i w y ,  a w  t en m o m e n t  pociesza się,  że Bóg 
w  tak za t ru tych  dla kościoła c h w i l a c h ,  w  p o ­
ś ród  toni  op łakan ia  g od n y ch  w y p a d k ó w  dzieci 
s w o je  roz w es e la  , przyczy ń c ó w  dlań p r z y m n a ­
ża ,  cuda  miłosierdzia w  n a w r ó c e n i u  do  w i a ­
ry świę te)  obcych  n a r o d ó w  od św ie ża ,  Bisku­
p ó w  i k a p ł a n ó w  apos tolskich męczeńską  ko 
ro n ą  u w i e ń c z a ,  a obok  łez i w y r z e k a ń  poc ie­
chą n a p a w a ć  się dozwala .  O  ziemio polska,  
s łusznie od  G rz eg o r za ,  dzisiejszego Papieża,  
n a z w ą  matki  w ie l u  Ś w i ę ty c h  z a tw ie r d z o n a !  
ale moż e  mi i tego nie w o l n o  p o w ie d z ie ć?  
O  B r o n i s ł a w o ! czy pozna esz t w ó j  naród,  t w ą  
ko lebkę? Nies te ty !  O  B r o n i s ł a w o ,  gdyby  
p r zy n a jm n ie j  o jednę setnieę lat rychle j  w z n o ­
siło ku  czci tw o j e j  o ł ta rz  z d rogich  pamiątek  
szczytne  K r a k ó w  mias to ,  gdyby  o j edna 
w s t e c z  stulecie tak za p r ag m o ny  od  nas  uczy-  
n io n o ć  t r y u m ł , dos t rzegłabyś  u k o r o n o w a n ą  
gloyyę s t a w y  p a ń s t w 3 > uśw ie tn i oną  stolicę,
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t ł u m y  r o z r a d o w a n y c h  o b y w a t e l i .  Dz is i a j  m ó j
B o ż e  po s t ąp i  za  t w o i m  w y r a z e m  lu d  zn ę -  
d z n i a ł y , dz i ś  t w ó j  w s t ę p  na  o ł t a r z  u p r z y t o ­
m n i a  b i e d a ,  j ęk i ,  p ł a c z e ;  m i a s t o  n i egdyś  za ­
m o ż n e ,  dzis iaj  u b o g i e ,  u c i ś n i o n e ;  m i c s zk ań cc  
Óie up i ę k s zą  dla  c i eb i e  śc i eszki  a x a m i t c m ,  jak 
k i e dy ś  p o b o ż n o ś ć  u sk u t e czn i ł a  s t a r o d a w n a ,  
n i e  u o z d o b i ą  p r z e p y c h e m  c h a t e k  i s i edz ib  
s w o i c h ,  j ak  w  u b i e g ł y m  s tu l ec iu  dla J a n a  
K a n t e g o  w y k o n a n o ; z a m o c z ą  t y lk o  tę  d ro g ę  
I z a m i ,  k t ó r ą  się z tej  w y d a l ą  św ią t n i c y ;  w z d y ­
c h a n i e m  i k o rn e i n i  p r o ś b y  z a p e ł n i ą  p o w i e t r z e .  
P os p i e s zą  za s m u c e n i  p o w i t a ć  cię na  n o w o  us t a ­
l o n y m  o ł t a r z u ,  po l ec i ć  t w e j  op i e ce  mias to,  
r od z i nę ,  m a j ą t k i ,  z d r o w i e ,  życie .  L e c z  jako 
ch lub i ą  się R z y m i a n i e  t V ' a w r z y n c e m ,  J e r o z o -  
ł imczyk i  S z c z e p a n e m ,  P a r y ź a n i e  G e n o w e f ą ,  
W r o c ł a w  C e s ł a w e m ;  t a k  n a sz  K r a k ó w  r a ­
du j e  s ię J a c k i e m ,  W a w e l  s t a r y  s ł yn i e  S t an i s ł a ­
w e m ,  S t r a d o m  p r z e c h l u b i a  S z y m o n e m ,  K le -  
p a r z  c ieszy F l o r y a n e m ,  głos i  W s z e c h n i c a  J a ­
gi e l l ońska K a n t e g o ,  a B r o n i s ł a w ę  u w i e l b i a  
Z w i e r z y n i e c .  B ę d ą  c h w a l i ć  P a n a  w s z y s c y ,  
dz i ę k c zy n i ć  I m i e n i o w i  J e g o ,  i b ł o g o s ł a w i ć  
i u u  n a  w ie k i .  A m e n . "

T u r c y a .
G a z e t t a  d i  Z a r a  z d . ‘2 8 . S i e r p n i a  d o n o s i :

.. T reść  n a j n o w s z y c h  n o w i n  z B o ś m i  jest  n a ­
s t ę p u j ą c a :  W e z y r  B o s n u  P r y m a t ó w  S e r a j e w a  
d o  ’T r a w n i k a  w e z w a ł ; ale z a m ia s t  c o b y  r o z ­
k a z o w i  t e m u  mie l i  b yć  p o s ł u s z n i ,  p o d b u r z y l i  
m i e s z k a ń c ó w  S e r a j e w a ,  w y s ł a l i  g o ń ca  d o  
K o n s t a n t y n o p o l a  i w y p ę d z i w s z y  K o m m e n  
d a n t a  s w e g o ,  k t ó r y  d o  T r a w n i k a  uszed ł ,  w y ­
ru s zy l i ,  p o d o b n o  w  20 ,00 0 ,  d o  mia s t a  tego.  
VVezyr na  cze l e  4000  w o j s k a  w y s z e d i  n a p r z e ­
c i w  n im .  D n i a  16. S i e r p n i a  p r z y s z ł o  m i ę d z y  
o b y d w o m a  s t r o n n i c t w y  p o d  Vi tes  do  u t a r czk i ,  
w  k tó r e j  p o w s t a ń c y  p o  4 g o d z in n e j  w a l c e  p o  
r a ż e n i ,  w  n i e ł adz i e  d o  S e r a j e w a  co fn ą ć  się 
a ,usieli .  W e z y r  ś c iga j ąc  i c h ,  g d y  p r z y b y ł  p o d  
t n u r y  m i a s t a ,  u j r z a ł  p r z e d  s o b ą  d e p u t a c y ą  
m i e s z k a ń c ó w ,  b ł a g a j ą  3 n °  °  l i tość i p r z e b a -  
c zen i e .  W e z y r  s t a n ą w s z y  o b o z e m  w  b l i sko ­
ści  m i a s t a ,  kaza ł  m i e s z k a ń c o m  o b w i e ś c i ć ,  że 
ł a d n e j  nie  d o z n a j  s k o r o  s z e i ó w
t w o i c h  w y d a d z ą .  N ie  w i a d o m o ,  jaką  na  to  
o d p o w i e d ź  d a l i ; a le  jak s ł ych ać  , że h e r s z t o ­
w i e ,  p o w s t a n i a  z S e r a j e w a  uciekl i .  T w i e r d z ą ,  
Że 500 A r n a u t ó w  z s t r o n n i c t w a  W e z y r a  po l e  
2 I 0 ;  s t r a t ę  b u n t o w n i k ó w  poda j ą  na 600 z a b i ­
t y c h  i 100 j e ń c ó w .  L u d n o ś ć  W  i n n y c h  c z ę ­
ś c i ac h  Bosni i  c iąg le  się spo ko jn i e  z a c h o w u je .* 4 
Z n a d  g r a n i c y  T  u r e c k i ć j ,  d.  31.  S i e r pn i a .

D z i e n n i k  F r a n k f o r t s k i  z a w i e r a  na s t ę ­
p u j ą c e ,  z  w i a r o g o d n e g o ,  j ak  się zda j e ,  w y -  

ł y w a j ą c e  ź ró d ł a  don i e s i e n i e  o  w o j n i e  C z e r -  
i e sk i ć j : « S k r e ś lo n y  m o ż e  n i e  b e z  ce lu  p r z e a

dz i en n ik i  z a g ra n i c z n e  o b r a z  p o ło ż e n i a  K a u ­
k a z u  i n i ć p o m y ś l n o ś c i  o r ęża  Rossy j sk iego  p r z e ­
c i w  g ó r a l o m ,  n a p r o w a d z i ł  z a p e w n e  n i e  j e ­
d n e g o  na m y ś l ,  że  p r z e z  w y p a d k i  t e g o f o e z n ć j  
w i o s n y  z n o w u  w s z y s t k i e  o r ę ż e m  w y w a l c z o n e  
ko rzy śc i  u t r a c o n o ,  i że  dla ' tego bó j  c a ł k i e m  
na  n o w o  r o z p o c z ą ć  w y p a d n i e ,  i D o  t e g o  d o ­
ł ąc z yć  jeszcze w y p a d a  ciągle  p r z e z  gaze ty  R o s -  
syjskie  p r z e s t r z e g a n e  m i l c z e n i e ,  j ako tez  w  o -  
gó ł no śc i  t r u d n o ś ć  o t r z y m a n i a  z ; w i a r o g o d n e g o  
ź r ó d ł a  p e w n y c h  o t a m e c z n y c h  w y p a d k a c ł t  
w i a d o m o ś c i .  Z  o b y d w ó c h  t y c h  s t o s u n k ó w  
k o r zy s t a ły  d o k ł a d n i e  gaz e ty  F r a n c u z k i e  i A n ­
gielskie  i p as ły d o  w o l i  c z y t e l n i k ó w  s w o i c h  
w  b a r w ę  w i a r o g o d n o ś c i  p r z y b r a n e m i  p o g ł o ­
s k a m i ,  k r ą ż ą c e m i  w  K o n s t a n t y n o p o l u  i p ó  
m i a s t ac h  h a n d l o w y c h  T u r e c k i c h  n a d  m o r z e m  
L z a r n ć m .  T y m c z a s e m  o p a t r z e n i  w  d o n i e s i e ­
n i a  w o j s k o w y c h ,  b ę d ą c y c h  n a o c z n y m i  ś w i a d ­
k a m i  o w y c h  w y p a d k ó w ,  i m a j ą c y c h  z n o w u  
z a m i a r  t a m ż e  p o w r ó c i ć ,  m o ż e m y  p r a w d ę  o d ­
s ł on i ć  i i s t o tne  a lb o  t y lko  u r o j o n e  s t r a t y  R o s -  
syan  w  p r a w d z i w ć m  w y s t a w i ć  ś w ie t l e .  T a k  
tedy  w s z y s t k o ,  co  t y lko  o o d n i e s i o n y c h  p r z e a  
góra l i  k o r z y ś c i a c h  do tyc ł i c za s  d o n o s z o n o ,  
o g r an i cz a  się j edyn i e  n a  z a b r a n i u  t r z e c h  
t w i e r d z  a lbo  r aczć j  c y t a d e l ,  z  k t ó r y c h  p r z e ­
c ież  d w i e  n a n o w r ó t  z d o b y ł o ,  w  s t anie  o b r o n ­
n y m  p o s t a w i o n o ,  a n a w e t  n o w e n n  i t a k  m o -  
c n e m i  o k o p a m i  o p a s a n o ,  iź bu n to w n ic y ^  n i e  
t ak  ł a t w o  z n o w u  je z d o b y ć  po t r a f i ą ,  ’t y m ­
c za se m  na t e r aźn i e j s zą  w y p r a w ę  u ł o ż o n o  p lan ,  
k t ó r y ,  g d y b y  w y k o n a n i e  j ego j ak i ćm p r z y ­
p a d k o w y m  z d a r z e n i e m  p r z e r w a n e  b y ć  nie  
m i a ł o ,  a k tó r e go  p r z e w i d z i e ć  n ie  m o ż n a ,  p o ­
w s t a n i u  o w y c h  gó ra l i  n a r a z b y  t a m ę  p o ł o ż y ł .  
G ł ó w n ą  m y ś l ą  t ego  p l a n u  jest  u d e r z e n i e  r ó ­
w n o c z e ś n i e  z d w ó c h  s t r o n  na  n i e p r z y j a c i e l a  
i w z i ę c i e  go  t y m  s p o s o b e m  m i ę d z y  d w a  ogn i e .  
W p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  s t r o n i e  G e n e r a ł  
G r a b b e ,  a w  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i ć j  G e n e r a ł  
B a j e w s k i  tak u ł o ż o n e m u  na t a r c iu  p r z e w o d n i ­
czyć b ę d ą ;  w o j s k a  t y ch  d w ó c h  w o d z ó w  W  sa­
m y m  ś r o d k u  o w e g o  g ó rz ys t e g o  k r a j u  z s o b ą  
się p o ł ą c z y ć  mają .  J eżel i  się p r z e d s i ę w z i ę c i e
t a k o w e   o  c z e m  p rz y  o k r o p r i y e h  z a s ob ac h ,
j ak i emi  Rossya  r o z r z ą d z a ć  m o ż e ,  n a w e t  w ą t ­
pić n ie  w y p a d a ,  —  u d a ,  w s z e l k i  o p ó r  p o ł ą ­
c z o n y c h  góra l i  p r z e ł a m a n y  zo s t a n i e ,  a  n a s t ę ­
p n i e  p o j e d y ń c z y c h  z ł a t w o ś c i ą  będz i e  m o ż n a  
poko nać .  —  C h o c i a ż  F e l d m a r s z a ł e k  P a s z k i e ­
w i c z ,  d a w n i e j s z y  w ó d z  n ac ze l n y  k o r p u s u  
K a u k a sk i e g o ,  z n a  d o k ł a d n i e  o w e  okol i ce ,  
i choc i aż  p r z y ł o ż y ł  się d o  u łożen i a  n in i e j s zego ,  
w  k ró t koś c i  t u  w y ł o ż o n e g o  p l a n u ,  n ig dy  j e ­
d n a k  n i e  p o m y ś l a n o  n a w e t  o  p o w o ł a n i u  t ak  
z n a m i e n i t e g o  m ę ż a  d o  p r o w a d z e n i a  w o j n y ,  
k t ó r a  s a m a  z s i eb i e  m n i ć j  w a ż n a  l ak  zn ak o m i -
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tego talentu zatrudniłby nie mogła. Nato­
miast g łoszą, ze Xiążę W arszaw sk i,  w  razie 
w ydarzyć  się mogącego p rzypadku, obejmie 
naczelne d o w ó d z tw o  nad oddziałem wojska, 
przeznaczonym  w  skutek trak ta tu  p o czw ó r­
nego przym ierza do przyłożenia się czynnie 
do rozstrzygnięcia losów  W schodu. 1'utaj 
się to  tem u zacnemu w o d zo w i o tw orzy  go­
dniejsze pole do działań w o jennych ,  m iano­
w icie  gdyby Egipcyanin miał się poważyć 
zbro jno  przec iw  u ch w a ło m  wielkich m o­
c a rs tw  wystąpić.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 26. Sierpnia.
(Lipska Gaz. powsz.) — Flotylla turecka z kil­

kom a okrętami p rzew o zo w em i,  która stąd 
p od  rozkazami angielskiego kapitana Walkera 
z 8000 ludzi odp łynę ła ,  przeznaczona jest isto­
tnie do Syryi, aby niezupełnie tam leszcze 
przy tłum iony rokosz nanow o podsycić i oży­
w ić . P ie rw  jeszcze flotylla ta uda się do w y ­
spy Cyprus. Ma cna prócz pow yżej w ym ie­
nionego wojska 6 bateryi po low ych  z dawniej-, 
szym pruskim kapitanem Laue , dw ie  n o w o  
U tworzone baterye górne , 25,000 karab inów  
i 12,500,000 naboi, dla każdego karabina po 
500, na sw ym  pokładzie. Selim Basza, dość 
d obry  G enera ł,  hetmani tej w y praw ie .  W y ­
słano juź także o d e z w y  d o  Syryjczyków , 
W których Porta  zbun tow anym  ludom m n ó ­
s tw o  przyw ile i ,  zniesień opłat i innych po­
chlebiających im przyzw oleń  pod zaręczeniem 
czterech sprzymierzonych m ocars tw  przyrze­
ka. E m ir  Beschir, najpotężniejszy Xiąźę p o ­
m iędzy góralami, trzymający dotąd stronę 
M ehm eda Alego, miał podobnie jak kilku in­
nych E m iró w  i Szejków , dać się przekupić 
pieniędzmi angielskiemi. D o  Rzymu w ysiano  
p o d o b n o  gońca, aby skłonić Papieża do z a le ­
cenia rzymsko-katolickiemu Patryarsze na L i ­
banie , iżby ten  z tamecznymi chrześcianami 
uległość sw oją  dla Turcyi okazał. Jeżeli to 
nastąp i,  w k ró tce  60,000 ludzi pod bronią sta­
n ie ,  bo u D ru z ó w  i M aron itów  s łow o Patry- 
archy  jest święte. P lan  całej kampanii dla 
rokoszan i tureckiego w ojska  posiłkowego u- 
łożył baw iący  tu  od d aw p a  przy poselstwie 
angielskiem, przez Anglią opłacany i do ró- 

* żnych sp ra w  używ any Generał polski C h rz a ­
nowski. Jestto ten sam , k tóry  stąd od dość 
d aw n eg o  czasu Czerk iesów  radami sw em i za­
silał. R ów nocześn ie  zaś otrzymał Hrabia 
Onffroy rozkaz , aby rap o r t  o Syryi ułożył 
i zasoby jej wykazał. Kapitanowi L u d w ik o ­
w i  de l’O r  z D rezn a ,  baw iącem u tu od pięciu 
miesięcy, ofiarowano miejsce Szefa głównego 

.sztabu i dyrygenta strategicznych działań roko­
szan syryjskich. Z tego p o w o d u  miał on kilka 
obrad  z Seraskierem Mustafą Baszą, M inistrem

s p ra w  zagranicznych, Reszydem Baszą, L o r ­
dem  Ponsonbym  i polskim Generałem  C hrza­
now skim . Lecz  ofiary te są dotąd bezskute­
czne , gdy oficer niemiecki nie chce przyjąć 
wszystkich  pobocznych w aru n k ó w  angielskich. 
K rąży  tu także w ie ść ,  źe z Malty w ysłano  
10,000 sztuk ręcznój broni i kilku angielskich 
i austryackich oficerów na ins truk to rów  dla 
rokoszan syryjskich, k tórzy małemi oddziała­
mi pod Trypolisem w y lądow ać  mają. W ś ró d  
tych  wszystkich zabiegów stolica bynajmnićj 
nie jest spokojna, i w zburzen ie  się w zm aga , 
m ianowicie od chwili wysłania w ojska  do 
Azyi mniejszej i Syry i,  gdzie osada tutejsza 
tylko 5000 g łów  liczy. O d  niejakiego czasu 
kupują T urcy  po bazarach bardzo wiele broni 
i rząd nie w ie ,  czy mu nie w ypadnie  w ydać  
zakazu przedaw ania  broni. P rzec iw  n ow ym  
jaw nym  buntom  poczyniono różne przygoto­
wania .  ̂ W godzinę po zachodzie słońca nie 
może się żaden 'fu rek  pod karą o trzymania 
pałek pokazać na ulicy, a dla F ra n k ó w  w y ­
dadzą jutro lub po jutrze rozkaz, że każdy, 
ukazujący się w  trzy godziny po zachodzie 
słońca na ulicach w  Perze lub Gala ta , do w ię­
zienia pójdzie. — Z Nikoinedyi znow u  podo­
bno  przybyło w ojsko i zaraz do zrokoszowa- 
n e g o  T oka tu  i Siw asu o d p ły n ę ł o .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — -Tygodnika literackiego* 

w yszed ł JYi1 37; zaw iera  Populationistik der
Bevolkerurigswissensehaft v. Dr. Berpoułli. __
Potęga w ieszcza, poezya przez F. Ź. —- Do 
K** L*® przez E. Wasilewskiego. — Wyjątki 
z najnowszej powieści M. Czajkowskiego 
»Koszowata« (ciąg dalszy). — O  astronomii 
w  Polsce. — Przegląd dzieła »Obraz myśli 
mojej" (dokończenie) przez K. L ibe lta .— ‘D o­
niesienia literackie.

— „Dziennika dom ow ego '1 w yszed ł 37 
i zaw iera : 1) Miejsce rodz inne , powieść. 
2) Kilka us tępów  z najnowszćj powieści J. J .  
Kraszewskiego: »Całe życie biedna." 3) O  
moralności dla kobiet przez K lem entynę z 
Tańskich Hoffmanową. O  Szczęściu. 4) D om y 
i zatrudnienia Po laków  w  15. i 16. wieku, 
przez W. A. Maciejowskiego. Z abaw a z go­
ściem w  dom u i za domem. d. Gry. dd. Krę­
gle czyli bira, kupki, za tru ty ,  Zeland, Szac- 
lancel, cegiełki, mąka, e. Rozrywki, aa. Grać 
o rozkazanie, p ierścionek, szpaczkarz, jaja, 
t r a w k a ,  gąska, m urka , kot, tasak. 5) R oz­
maitości, M ody i objaśnienia dołączonej ryci­
n y  mód.
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Z e  L w o w a  —  * W  przeglądzie w a r s z a w -  s t r zeżeń  i d o św ia de k e ń  w y j d ą  nasze pom ysły
skini- ,  piśmie l i teraturze ,  his tory i i atatystyce(!)  do  u tw o r z e n ia  n o w y c h  teoryi  s y s t e m ó w ,  t y m  
n o ś w i ę c o n e m  w  zeszycie 5 tym z r. b. czy-  więks za  po w s ta je  w  nas chęć n a ś la d o w a n ia  
t amv  a r ty ku ł :  „Rys s ta tys tyczny Galicyi  w e -  n a t u r y ,  tej w ielk ić |  ar tystki ,  także w  m a ły c h  
dłu»  S orn me ra  i i nn y c h>  Nie w c h o d z ą c  W naszych p r a c o w n i a c h  i zastósowaniaf  do  dzieł  
p r a w d z i w o ś ć  dat  i l iczb,  za k tó re  jednak su- ludzkich  o w y c h  mis tycznych spo so bó w ,  kó reś -  
rrnennie r ęczyć  nie c h c e m y ,  n ie po d o bn a  m e  m y  od mej  przejęl i ,  a za p om oc ą  k tó r y ch  o na  
w y t k n ą ć  nas tępujących b ł ę d ó w ,  t r ud n yc h  do  z n iep rzebranego  ź ród ła  b o g a c tw  s w o ic h  co-  
Doiccia w  a r tykule  o kraju sąsiedn.m.  Sma-  r az  n o w e  d z i w y  nam  u t w a r z a ć  jest zmuszoną .  
tv n  n a z y w a  au t o r  a r tyku ł u  S w i ą t y n i e m ,  Podbicie ż y w i o ł ó w  po d  s w o ję  w ł a d z ę  juz 
B ursz tyn  B u  r a t y  n e m ,  Busk B u c z ę  m , Ole-  od  d a w n a  by ło  cz łow iek a  udz ia łem;  on to  za-  
sko O  l i c  k i m ,  Sokal  S o k a l  i p e m  (!), P rze-  p r zą g ł  p o w ie t r z e  jako p o d ja rz e m n e  bydlę  do  
w o r s k  P r z e w o r k i e m ,  Kryn i cę  K u ź n i c ą ,  żagli o k r ę t o w  s w o i c h ;  on  rozka za ł  w o d z i e  
S w o s z o w i c e  ł w o s z o n i c a m i .  S e r e t  D e -  w  n ie ró w n ie  w ię k s z y m  zakresie  czynić sobie  
r e t e m  i ty m  p o d o b n y c h  w  nazwisk ac h  miast  pos ł ug ę ,  mz ją w  d a w n y c h  czasach w y k o n y -  
i r zek  w ie l e  jeszcze pop e łn ia  m y łe k ,  k tó rych  w a l i  n i e wo ln icy  Pos łuszn ie  pędzi ła  w o d a  
by łb y  unikną ł  za g l ąd nąw szy  do p ie rwszć j  le- nasze mtyny  i k o ł o w r o t y ,  a z r ó w n ą  uległo-  
pszej  geograti i  n. p. Pla te ra ,  lub k tó rejbądź ścią w y sa d z a ł  ogień kam ienn e  b ry ły  z i ch le- 
azkolnej .  T ru dr iob y  by ło  p r zebaczyć ,  gdyby  g o w is ka ,  rozkłada ł  chemiczn ie  i w  j e dno  cia- 
p o d o b n e  b łędy w  opisie w y s p  S a n d w ic h s k ic h  ło spajał różno  r o d n e  me tale.  T e r a z  n o w y m  
popełni ł .  — W  zeszycie 2gim tomu 3go »l |a-  t a l i z m an e m ,  k t ó r y  niegdyś tylko w  a rab sk ich  
miętri ika lekarskiego warszawskiego '*  jest  mię -  bajkach miał  s w o je  mie j sce ,  zaprzęgn ię to  do 
dzy innemi  „ W i a d o m o ś ć  o ź ród łach  minerał* nieustannej  p racy w  p a r o w y c h  mac h i na ch  t r zy  
n y c h  w  I w a n o w i c z u "  ( w  Galicyi) ,  r oz b ie ra -  du ch y  i y w i o l n e ,  k tó re  nie tylko rękodz ie ln ia  
nych  p r zez  naszego  uczonego T e o d o r a  T o r o -  nasze w  ru ch  p ęd z ą ,  ale n a w e t  okrę ty  n ap r z e -  
Siewicza.  ci w  falom i w i a t r o m ,  tudzież  o g r o m n e  ł ado-

Z na k om i iy  m a la r z  czeski F i ih r i ch  ma lu je  w n e  p o w o z y  z n i e w y m o w n ą  szybkością za 
w ł a ś n i e  w  P rad ze  dla h rabiego  Kaczyńskiego sobą ciągnie. —  Ch em i j a  zbogaca nas codz ien-  
do  Derl ina,  ob raz  na tle z ł o t e m , p rzedstawia*  nie n o w e m i  i n igdy n i e p rż e w id z ia n e m i  p r o -  
jący t r y jumf  religii chrześci jańskiej .  d u k t a m i  i e d u k t a m i ,  o d k r y w a  stosunki

M a j ę t n y  l i t e r a t .  — Z n an y  paryzki  w a u -  składania ciał i ma teryi  p o d łu g  ich części skła-  
dewil i s t a  Scr ibe  ma  obecn ie  t r zy  wie j sk ie  pa-  d o w y c h  i p i e r w i a s t k ó w ,  p r ze zc o  b ez  b łąka -  
Uce  z z w i e r z y ń c a m i ,  to jest,  Montala i s ,  Se r i -  nia is totnie p o  o m a ck u  i t r w o n ie n i a  czasu 
c o u r  i M o n te r e a u ;  nas tępnie p i ę k n y ,  p rze z  i kosz tu  n a d a r e m n i e , wszys tk ie  t echn iczne  o -  
n iego  samego  zamieszkany hotel  p rzy  ulicy peracyje pod ług  p e w n e g o  biegu n a t u ry  p r zy -
0  I i v i e r - S  a i n t - G e  o r g e s ,  jednę hamern ię,  sposobić a n a w e t  skutek ich z p e w n o ś c ią  na-  
d w i e  fabryki  skór ,  a w  akcyjach przedsię-  p r z ó d  oznaczyć mo żem y.  — Chemi ja  p odn io -  
b i e r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  kapi t ał ,  k tó ry z ki lku sła się t e raz do  tego s togn ia ,  iż n ie p o z o r n e  
mil i jor iów się składa.  Na guzikach jego l ibe-  gatunki  zi emi  w  drogie k le jnoty,  — .szkło  w  
ryi  i na  d r z w ic z k a c h  w y t w o r n e g o  p o w o z u  zda tne  do p rzędze n ia  w ł ó k n a ,  —  krochmal ,  
je^o zamiast  wsze lk ić j  innej  ozd ob y  u j rzysz  d r z e w o ,  papie r  i s zm aty  w  cuk ie r ,  — ma sn o

a z w i n i ę t e g o  w  ob r ą c z k ę ,  a w  jej ś r od ku  rodza je  t łustości  w  ciała rodza ju  w o s k o w e g o
1

pięćdziesięciu  la t  W  na |ceiuiyp*y t u  p an s iw ac n  D arw ę w y e t o -  \. — y — c u n u i c i i ą  — o- 
e u ro p e jsk i ih  uczyniła  i jakie co raz  z w ię k s z ą  b r ą z y ,  k ió rc  p rze z  łam an ie  się p ro m ie n i  sło- 
izybkośc ią  jeszcze dotychczas czynić  nie p rz e -  necznych  w  c iem nćj p rz e s t rz e n i  p o w s ta n ą ,  
ataje ,  na tenczas  w  duszy naszej m im o w o ln e  w  najdelikatn iejszych zarysach  i odc ien iach  
o b u d zą  się z d z iw ie n ie  O lb rz y m im  k rok iem  po d o b n ie  jak n a  rycin ie  p od ług  n a tu ry  na  pa-  
dąży p r z e m y s ło w o ś ć  do  celu ,  k tó ry  co do  pierze  u t r w a la .  ( 'Heliografija, fo togen iezne  
m n ó s tw a  i doskona łośc i  u t w o r ó w  nic do  £y- ob razy  c iem ni op tycznć j .)  N iem niej  też i m e ­
czenia  n ie pozos taw ia .  Z ja w ie n ie  to  jedyn ie  chanika sta ra  się p o d k ła d ać  sw o je  d ź w ig n ie  
w y s o k ie m u  s ta n o w isk u  p rz y ro d z o n y c h  um ie-  i kola pod  w szys tk ie  c z ło w ie c z e ń s tw o  p r»y-  
jętności p rzypisać  m a m y ;  gdyż im  głębiej i ciskające ciężary. W szę d z ie  p rze d s taw ia '  s if  
m o c n ie j  się w z r o k  nasz  w  ta jem niczą p raco -  n am  to w id o w is k o ,  iż m a ch in a  z n a jw ięk sz ą  
w n ię  n a tu r y ,  im  czyściejszem i z zamętu do- doskonałością w ykonyw a to , co tysiące rąk
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ludzk ich  i to  niedo*kctnaW do  stutfcu p rz y .  
w ie ś ć  m o g ą !  rh  ;

M u z y k a l n y  w i e c z ó r  
Dziś w  c z w a r t e k  dnia 17. W rz e śn ia  w ystą -  

pią na  żądanie jeszcze raz brac ia  M o l  l e ń -  
h a u e r  w  m uz yce  k w a i t e to w e j  H aydna ,  M o ­
za r ta  i Beethoveria  w  sali h o te lu  D re z d e ń ­
skiego.

SPRZEDAŻ KON I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  

1. Wydział.
D o b ra  szlacheckie P o  t r z e b  o w o  w  po- 

yyiecie K ro b s k im ,  o sz ac o w a n e  na 9421 Tal .  
2Ś;Sgr. 7 fen. w e d le  taxy ,  m ogącej być p rze j­
rza n e j  w r a z  z w y k az em  h ip o te c z n y m  i w a ­
r u n k a m i  w  R e g is t ra tu rz e ,  m ają  być 

d n i a  10.  G r u d n i a  1 8 4  0. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  m ie jscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .
i >łg5nań’ ^nia Maia 1&40- ____
» . S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­
g o s z c z y .

■ W i e ś  sz lachecka R o s p e n t e k ,  po  w .  Szu­
b iń sk iego ,  p rze z  t o w a r z y s tw o  z iem s tw a  o ce­
n io n a  na  22,28’2 T a k  15 sr. m a  być w  dniu  

4 g o  L u t e g o  r. 1 8 4 1  
z r a n a ■ o godzin ie  IGtej w  miejscu z w y k ły c h  
pos iedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedana .  T a x a ,  a t tes t 
h y p o te e z n y  i w a r u n k i  sp rzedaży  m ogą w  re-  
gistraturzte być  p rze jrzane .  • ■ *'

Z  miejsca p o b y tu  n iezna jom i w ie rz y c ie le  
rea ln i :
1 )  Jo a n n a  L u d w ik a  o w d o w ia ł a  Kalkstein,
2 )  A n n a  o w d o w ia ła  L o c h o c k a ,  z Kalkstei- 

n ó w ,
R) S io s t ry  A n ton ina  i F ranciszka  Kalkstein, 
■4) -Sam uel N eh r ing ,  te raz  sukcesso row ie  jego, 

za p o z y w a ją  się n in ie jszćm  publicznie.
B ydgoszcz, dn ia  4. C z e r w c a  1 8 4 ' ) . ______ _

W  i e l k o - X i ą i  ę c o - B a d e ń  s k  a p o ż y c z k a
z  r o k u  1 8 4 0 . ,  w y n o s z ą c a  5 m i l l i o n ó w  

z ł o t y c h  w  l o s a c h  p o  5 0  z ł o t y c h .
T a  pożyczka będzie  sp łacona p rz e z  29 c ią­

gnień p r s m ió w  w  p rzec iąg u .25 l at ;  p ie rw sz e  
ciągnienie będz ie  m ieć  miejsce d 1. W rz eśn ia  
1 6 4 l . y p o t e m - w  p ó łro c z n y c h  p rzedz ia łach  aż 
d o  d n ia  1.’ W rz eśn ia  1845. —  a w  ro c z n y c h  
aż do r .  1865. N a jw y ż sz a  w y g ra n ą  w y n o s i  
50,000 ziot^r-r-..najmniejsza. 65 zlot.  Losy te 
kwalifikują się do bezp iecznego  założenia ka­

p i ta łu ,  k iedy losy daw rtić j  po  50 złot. n e g o ­
c j o w a n e ,  te raz  kosztują po  110 złot.

P odpisany  d o m  h a n d lo w y  dostarcza  je p o  
32 tal. prusk. za nades łan iem  I ra n co  sum m y 
w  g o to w iź n ie  lub w ex la ch  na B e r l in ,  i p o ­
d e jm u je  się także ich  dostarczen ia  f ra n co  
w  W r o c ła w iu  za o p łacen iem  w a lu ty  i dal­
szych 10 sgr. p ro w iz y i .  P lan u  i bliższego o b ­
jaśn ien ia  dostanie na ł r a n k o w a n e  listy bez ­
p ła tn ie  u

B e r n a r d a  D o c t o r ,  
B ank ie ra  w  F rank fo rc ie  nad  M enem .

W  d o m u  w  W odne)  ulicy ć7i\ 175. (14.) d o  
w y n a ję c ia  od 1. Paźdz ie rn ika  r. b . ;

a) t rzy  pokoje  z k u ch n ią ,  sk le p em ,  w o ­
z o w n ią ,  stajnią i t. d . ,  i po d o b n ie

b) t rzy  pokoje  także z ku ch n ią ,  sk lepem  
i t. d.;

a o w a r u n k a c h  do w ied z ie ć  się m ożna  p rzy  
T ó m ie  pod  N r. 5.__________

P r a w d z i w i e  angielskich  p ić r  s ta lo w y ch ,  
tak  p ięknych  jak do tąd  jeszcze n igdy n iep rze-  
d a w a ła ,  pół tuz ina  p o  15 sgr., |ako też cały 
tyz in  po 7 j , 5 i 2 j  sgr. poleca 
 księgarnia E . S. M i t t 1 e r  a.

Pająki i la m p y  w  n a jn o w s z y c h  kształ tach  
i każdej w ie lk o śc i ,  p rzedaje  po  ce nach  n a d e r  
t a n i c h .  S. K r o n t  h a  i,
_________  w  s ta rym  ry n k u  Nr. 98.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  1 4 . W rześn ia  1 8 4 0 .
8 to- Na pr. ku ran t
pa

prC. papie-
larn i

goto-
WIZI1.

O b lig i długu państw a . . . . 4 103} 103}
P r .  ang# o b lig a c je  1830. . .  . 4 102
O blig i prem iow  h and lu  m orsk, 77 i ..
O blig i K u rm arcb ii z biez. kup. 31 102 mmm
O blig i tym cz. N ow ej M arch ii d u OQ 102} __
B erlińsk ie  ob ligacye miejskie , r 4 103 i ‘ —
K rólew ieck i^  dito 4
Elblągskie d ito  ; . ♦ - _ __
G dańsk ie d ito  w T . . • . , 4 7 1 __
Z achodnio  - P r . listy zastaw ne • 3^ 102 j 101}
Listy zast. VY. X. Poznańsk iego  . 4 106
W g t bodnio  - P r . listy zastaw ne . o r* 2 102} 101}
Pom orskie  d ito  • • 101} 103}
K u r-  i iNowomarch. d ito  ♦ , 3-i 104} _.
Szląskie d ito  • , 3} 103}
O b b  zbiegi, kap. i p rC . K u r-  i f to -  

wej - M arch ii . . . . 4 05} —

Z fo lo  al -i arep _ 210 2Q9_ 17} —
F ty dr yc h s d o i y  • . . . ,  . — 13* 12J
Inne m onety z ło te  po 5  ta larów  . — 8! 7}

— 3 4
. > , "• 1 - • - 1 T 1 — » I •

D o  G aze ty - te j  p rzy łą cz o n y  jest spis cebu łek  k w ia to w y c h  p r a w d z i w y c h  har le tnsk ich  
t  0 ;  b rac i  A u e r  b  a e h ó w  w  P o zn an iu .


